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Ostrożność nie zaszkodzi.
P ropozyc 'a  poko;ow* bolszewików, 

lam ow ana z takim  hełjśliw yro cntu* 
przez naszą prasę socjali­

sty xnę, *«w <tra cały szereg tw ierdzeń, 
f>od Któryca szcz**rośc.ą i praw dziw oś­
cią poważ ¡la zastanow ić się wypada. 
“^Kt to  niezbędne ze względu na możli­
wość ropein ien ia  W , rzew idyw aniach 
j>o o owych niebezpiecznej pomyłki, 
*tóre| nu-tępstw a ludrle krót^ow zrocz- 
**' a bezkrytyczni stara liby  się późnie] 
niezawodnie zepchnąć na b a r -i czyn­
ników, prow adzącycn zawiłe i trudne 
Partra tacje.

W punkcie 3 noty pokojow ej rządu 
•°wieckiego czy tam y:

.R a d a  kom isarzy ludowych ośw iad­
cza. i e  rząd sow ietów  nie zaw arł, ani z 
Niemcami, ani z żadnym  Innym Krajem 
Jakieikolwiek umowy, lub trak ta tu , 
któryby był skierow any bezpośrednio , 
h«b pośrednio  przeciw ko Polsce*...

Zdanie to  jeat bezczelnem  U»m - 
i fałszem  bolazewl ów, posługu- 

Kcych się zresz tą  wszelką bronią, by- 
'*by nienaw istne im rządy — ja k w 
danym wypadku polsVi — om otać  siecią 
Podstępów politycznych i chytrze pie­
lo n e j intrygi. Sięgnijm y bowiem  p a ­
mięcią do niezbyt odlepiaj przeszłości, 
r °  czasów  sm utnej pam ięci pokoju 
p iesk ieg o , i o to  w ciekaw ych ak tach  
,ei epo^i znajdziem y m ięlzy  innami do* 
k^m;int, b id ą ry  p ro tokó ł :m zabrania, 
^by t-r^o  w apraw ie Polaki w d. 2 2 grud- 

1917 ro r  w kw aterze aztabu  głów­
k o  rosyjskiego (bols*ewickiego).

W zebraniu  brali udział ze atrony 
f®*y;ski«i: Krylsnko, W ołodarskij, Zoł- 

Urickij, R^skolnikow, F e ierabend , 
gj'tonow , Dzierżyński), K udriaszew  i 
?*upin, t e  a trony dow ództw a niem iec- 
.**80 , dyktującego wów czas swą wolą 
p lazew ikom  — von Goltz, Taubner, 

r*ch, von Sc ' ö cm ann i Rausch.
O to  najw ażniejsze klauzule osiąg- 

/•ęiego p o sz u m ie n ia , dem entow anego 
?!*woim c ^ s c  usilnie przez władze 
“Upacyjne niem ieckie:

.  1) „Polityka Polsk! je s t prowadzona 
***** rząd niemiecki*. 
tuj ^  »Rzi|d rosyjski W ładnym  wy- 
r*®KU nie m ieasa aię do spraw  zwlą- 
JJnVch z u rządzeniem  PoU ki 1 d latego  

*e ma praw a p ro te s tu  ani interpelacji» 
 ̂ a) w apraw ie oderw ania  .od Polaki 

<ervu węglowego i m etalurg icznego

D ąbrow skiego i jego przyłączenia do  
Niemiec}

b) w spraw ie og ran iczan ia  praw  
osób pochodzenia  polskiego na zajm o­
w anie s>ę przem ysłem  naftow ym  w G a­
licji»

c) w spraw ie oderw ania  i u rządze­
nia adm inistracyjnego Chełm szczyzny;

d) w spraw ie polityki celnej N e- 
m iec, A ustro-W ęgier, Ukrainy, Litwy, 
Kurlandii, E sionji i L.fiandji w stosunku  
do Polski;

e) w spraw ie polityki ekonom icznej 
N iem iec i A ustro-W ęgier w Poznańs^iem , 
Galicji i prow incjach polskich, oderw a­
nych niedaw no od Rosji”.

3) .R a d a  Kom isarzy Ludow ych m e 
praw o pozostaw ania  w kontakcie  z o- 
śród  vlem rew olucyjno-dem okratycznym , 
utw orzonym  w Polsce dla propagow ania  
idei rew olucji socjalnej, wy yłając do 
PoNki swo ch agitatorów, rejestrowanych 
w biurach informacyjnych niemieckich w 
P io trog rodzie  i W arw aw .e".

7) mRada Komisarzy Ludowych ma 
protestować przez swoich przedstawicieli

wyższego trybunału  rew olucyjnego", •  
Dzierżyński! zajm uje dyk tato rsk ie  nie­
m al atanow isko prezesa .w szechrosyj- 
akiej czarezw yczajki", w ysyłającej ludzi 
na tam ten  św iat tysiącam i.

Nie przesądzając, jak w ypadnie od­
powiedź r z ą iu  naszego na propozycja 
bolszewików, chcieliśm y tu  tyl ;o uwy­
puklić uderzające  przeciw ieństw o po­
m iędzy słow am i ich • a  czynam i, czego 
dow odem  wymownym — powyższe ze­
staw ienie.

P o lska  niebezpieczeństw u m usi 
¿m iało patrzyć w oczy. Nie należy się 
zaw czasu  upajać  przedsm akiem  a rk a ­
dyjskiej sielanki, Jeka m a niby zapa­
now ać w kraju  niezw łocznie po za­
w arciu  tak  zw anego pokoju. .N arod- 
nyje kom isary" zaś niech wiedzą, i e  na 
keidym  fałszu ich i oszustw ie poznać 
się potrafim y i że — jeśli trzeba będzie 
— cały  lud polski skupi aią wokół Na* 
czelnlka Państw a i arm ji naszej, aby 
odeprzeć m urem  w łasnych piersi gro­
żące niepodległości naszej n iebezpie­
czeństw o.

b . D.

K I N O - T E A T R
„ N O W O Ś C I “

Piotr! omska róg Głównej.

Do paniedziałka włącznie

sterjum wojny 
uniemożliwienia wojny".

9) «Jeżeli rządy niem iecki i eu stro - 
w ęgierski uznają  konieczność c a ł kowitej 
zm iany sw ego tu rs u  politycznego wzglę­
dem  Polski, Rada Komisarzy Ludowych 
obowlązu/a się uznać ten nowy kurs 
l bronić go przeciw zamiarom ze strony 
aljantów państwa rosyjskiego“.

Brak słów  — dopraw dy —  dla o- 
k reślen ia  całe j perf.dji i ło troatw a, 
jakie w yzierają z podanych wyżej punk­
tów  «porozum ienia“ dwóch łupieżców, 
pak tu jących  — w m yśl zachłannych  
planów  niem ieckich — o przyszłości 
Polski. P raw da, że rząd  W ilhelmów i 
Ludendorffów  upadł, lecz nie na le iy  za­
pom inać, że i dzisiejszy .repub likańsk i*  
rząd  niem iecki w stępuje  s t^ le  w ślady 
swych poprzedników , o ile ty tao  chodzi, 
o  jakiekolw iek poczynanie przeciw - 
polskie.

Co t lą  tyczy działaczy bolszew ic­
kich, k tórzy sw e podpiły  na haniebnym  
układzie poło ty li, podkreślam y, i e  Kry- 
lenko jea t do  dziś dnia prezesem  ( naj*

W .K urierze  Polskim* u kazał aię 
n iezm iernie ciekaw y artykuł, k tóry  po­
niżej przytaczam y:

Z arów no teo re tyków  jak  p rakty­
ków ekonom icznych in te resu je  w te) 
cbwlll zagadnienie, czy atosunki ekono­
m iczne po wojnie rozw ijać aię będą daw ­
nym to rem  wielkiej koncen tracji kap ita­
łow ej, czy też  ulegną przetw orzeniu  w 
związku z postu latam i socjalizacji s to ­
sunków . Zanim rzeczyw istość odpow ie 
na to  pytanie, należy przypom nieć so­
bie, w jaki aposób  przed  aam ą wojną 
rozw ijał aię im perjalizm  gospodarczy, 
będący  n a tu ra ln ą  ew olucją koncentracji 
kapitałów . Rzecz charak terystyczna, ia  
wskazówki w tej m ierze zgrom edził w 
broszurze, niedaw no w ydanej., Lenin, 
&łówny tw órca Rosji aowleckiej. Oczy- 
w iś.ie  a u to r  m a szczególny in te rea  ope­
row ania tym m aterja łem  i wysnuw a z 
niego wnios i, służące specyficznym  in­
te reso m  bolszewickim . Niemniej wszak- 
i e  objektyw ny m aterja ł, zgrom adzony 
w broszurze, op iera  aię na urzędow ych 
danych sta tystycznych  t służyć m o ie z a  
tem a t ro zw a iań  ekonom icznych bez 
względu n a  tendenc je  społeczne. ‘

(ZEMSTA KRWI)
Dramat Korsykański w 5 aktach.
Pierw sze d i ie ło  k inem atograficzne 

w któ;em

P o l a  N e g r i
błysnęła całą pełnią swego^talentu

N a d  p r o g r a m i

P an K O N S U L
■wesoła (an a  w 1 alcie  fib r. .K o rd lik *
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Ja k  w iadom o, w o sta tn ich  la tach  
X'X-go s tu lec ia  poczęły się rozw ijać kar­
te le  i syndykaty na w iększą skalę. W n 
1896 w Niem czech liczba karte li wyno­
siła 250, a  w r. 1995 ju i 385, priyczem  
b ra ło  w nich udział 12.000 przedsię­
biorstw . W S tanach  Zjadnoczonycli licz­
ba tru stów  w r. 1900 wynosiła 185, a  w 
1907 ju i  250.

N aogół w S tanach  Zjednoczonych 
26 proc. wszystkich przedsiębiorstw  
przem ysłow ych nal s ia ło  do trustów , 
przyczem  blisko 75 proc. robotników  
zatrudn iały  fabryki s tru sto w an e . Kapi­
ta ł  tych fabryk i p rodukcja ich obejm o­
w ała 79 proc. całe j przedsiębiorczości! 
Tak więc n a ra s ta ła  m onopolizacja prze­
m ysłow a i w chłonęła  w A jnerycs trzy 
czw arte  przem yału, po za k tórem l po­
zostaw ały  tylko przedsiębiorstw a o ma­
łych i średnich  rozm iarach. Jak  zyskow­
nym był ten  ruch  m onopolistyczny, prze* 
konyw ują między innem i zyski wielkiego 
tru s tu  p. nazw ą HS tandard  O J  Com pa­
ny", który  w okresie  od 1900 do 1907 r. 
w ypłacał 36 do 4Cf dywidendy.

W Niem czech rozw ijała się olbrzy­
m ie koncen trac ja  k ap ita łu  bankow ego.



>
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c z :g o  dowodem  jest, ie  w r. 1909 — 9 
wielkich banków berlińskich wraz z m a­
tam i, w ten, czy inny sposób od nich 
zależnemi, rozporządzało  11,3 m iliardów 
m. czyli 83 proc. całego kapitału  b an ­
kowego. Jeden ty laO Bank Niemiecki 
(»D eutsche B ank“) w raz z g rupą  m a­
łych banków, z nim zw iązanych, obej­
m ow ał sum ę 3 m iljardów  m arek.

R ezulta tem  tej koncen trac ji był 
w łaśnie im perjallzm  gospodarczy, po le­
gający na tem , że wielkie przem ysły, 
k ierow ane przez wielki kapitał, dzieliły 
między sobą władzę nad rynkam i sp o ­
żywczymi. I o to  naprzykład w r. 1907 
zaw arty  zo ita ł u ład  między am arykań- 
skiem trustem  elaktrycznym , a niem iec­
kim syndykatem  ,A .E Q .*, z mocy któ­
rego pierwszy o trzym ał pod swój wpływ 
Stany Z jednoczone i Kana «*, a drugi 
^wiiiCy, Austrję, K osk, Holandję, D an,ę, 
S z w a ic< ir ,tT u rc ję  i Bałkany.

O rosnącej p o t-u ze  m iędzynarodo­
wego i.ap.tału przekonywują n a s tę p u ą -

ce  dane sta tystyczne: W r- 1893 kap ita ł, 
inw estow any p riez  A >;-Iję zagranica, 
wynosił 4 ’ m iliardów  ir. w r. 1902 — 62 
m Ijardy, a w r 1914 iu i 100 m ilia riów  
franków. F rancja  m iała w • r. 1800 r a  
rynka h zagranicznych 20 m iljardów, w 
r. 1902 — 37 m ljardów, a  w r. 1914 ju t 
60 m iliardów.

Niemcy nva?y w r. 1902 zagranicą
12 i pół m ilju rJ i fran  ów, zaś w 1914 
już 44 m .liardy. Tym sposobem  trzy 
naibo„atsj!e kroje europejs.de  um ieściły 
w przedsiębiorstw ach swoich na ryn­
kach zew nętrznych 200 m iljardów  fran* 
ków, z cze ;o d o c ió d , liczony tylko po 
52 stanów  ł 10 miljardów.

Likwidacja wielkiej, światowe} woj­
ny obejm uje też  ze strony  państw  
zwycięskich dążenia do odzyskania s tra t  
Ł iansowyc'.i, Które poniesiono w szcze­
gólności w Rosji, tu  bowiem pom ie­
szczona by.’a główna część kapitałów  
franCus ich, a  w po voi >ej m ierze i an- 
giels .ich.

OBYWATELEl 
Wo,ska nasze zajmują polskie wy- 

brz ie  morskie. Wielka to ihwila: odzy­
sk u jm y  ziemię, któ ą na n przed 130 la­
ty z brał zachłanny Prusak. Przez zniem­
czenie te ziemi, przez odcięci«} nas od 
morza, cbcial zabić w nas raz na zawsze 
m>śl odbudowy kiedykolwiek naszego 
Państwa. Stało się inaczej: nie zniem* 
czył tej n tm i, bo na jej straży ¿trały 
siali biacia nasi Kaszu-i, co nie dali się 
olśn ć potędze piu-.kiej, co wierzyli w 
pry»zlość Polski, i tę połać wybrzeża 
Ouddją dziś p ;d władzę Najtajniejszej 
Rzeczypospolitej, piękuą, nieskażoną, po 
dawnemu polską.

Cześć i chwała tym naszym obroń­
com kresowymi 

nUYWATELEI
'la  oozyskaua dziś ziemia Pcmor-

«'<•>. t )  po Siawa naszego bytu państwo­

wego, to gościniec, to wyjście w szeroki 
świat, to ti 3 i i n eznletność ekonomiczna 
od sąs;aiów . O :dzi my s>q już bez ko­
sztownego poire .nictwa, nasze polskie o- 
kręty popłynj w dalekie mortza po ba­
wełnę, po surowce, powstaną nowe war­
sztaty pracy, wzmoże się nasz przemysł, 
rozw.nie handel, doDrobyt spłynie na całą 
Polskę. A na tym wielkim gościńcu m or­
skim znowu się spotkam y z narodami 
Zachodu, wzm )że się nasza kultura,

O l>Y \VATELE1
Te strzały erinałnie, to bicie w 

dzwony, to hejnał szczęścia całego naro­
du, to konieu naszej krzywdy.

Z.stanów c •  się. Bandera polska zno­
wu powiewa nad Bałtykiem.

Towarzystwo kresów Pomorskich 
Kolo iódzkie.

D»esza Magistratu m. Lo­
dź. 4iu Naczelnika Państwa.

(o) Łódi, dnia 10 lutego 1020 r. 
NnCzelnia Państwa B Iweder. Na- 

czelnittul ¿tokilkoaziesięcioietnia walka o 
wMność, niepodległość i zjednoczenie ziem 
polsidch zakończyła się tryumfem i zwy- 
cięsU eia nad zaborcami

Neotezys dziejowa mści się za nasze 
l.i.:ywdy i cierpienia. Ofiarna kre«v pow- 
si ń.ów polskich, począwszy od koufede-
i. o u barskich aż do Oarzejów i legjoni- 

. którzy w roku 1914 pod T#oim  Na- 
•> • ,u przewodem wyruszyli na świętą 

i..«i o wolność narodu—nie poszła na 
marne.

Po pogromie zaborczego junkierstw i 
I kizyżactwa, zagr. bioue nam przez zabor­
cę, ziemie pois^te zrastaj* a.ę w jeden . or­
ganizm państwowy. Polska zdobywa swe 
prastare granice, zdobywa oddech i w«- 
tunki do jej pomyślnego rozwoju, Morze 
polskie, Bałtyk... W chwili tak radosnej 
ludność pracująca polskiego .ogniska prze* 
m y s l o w r g o  rozumie, te  dostęp do morza 
przyczyni się do rozwoju i potęgi całej 
Rzeczypospolitej, w szczególności zaś do 
rozwoju miasta Łoizi. Łódi pracująca ślu­
buje wobec G ebie Naczelniku, to  wydar­
tych wrogowi ziem polskich nigdy jaż so­
bie odebrać nie pozwoli. Aczkolwiek z po­
woda skaików wojny nic uiożemy złożyć 
znacznej ofiary na rzecz polskiej floty gwo­
li uczczeni» tej wieUtej chwili dziejowej, 
to jedtiart serca nasze biją w rytm radości 
i nadziel, te  z trudu naszego i znoju Pol­
ska powstaje, by tjć .  Prezydeut miasta 
Łodzi (.) Rżewski.

P a trjo ty z m  rob otn ika 
p o lsk ieg o .

Wczoraj donosiliśmy o obywatelskim 
czynie robotnikom fabryki L. Grohmana, 
którzy złożyli poważną kwotą na fiotę pol­
ską. Dziś z uznanie.n podkreślamy patrjo­
tyzm robotników ziemnych na Iiuji Łóuź 
—Kutno, którzy wczoraj z okazji dojścia 
wojsk polskich do morza, urządzili w po­
rze obiadowej zebranie, poświęcone omó­
wieniu doaioslosci przeżywanej chw.li dzie­
jowej.

Przemawiał kol. Dymecki, który w 
słowach ptostycn, lecz tteściwych, streścił 
dzieje Pomorza i znaczenie dróg wodnych 
ula naszego państwa.

Następnie z inicjatywy k. k. Jalczaka 
i Zelazkiewicza, zebrano ua akqę  plebi­
scytową na G. SLtSku mk. 372 fen. 50, a 
mianowicie 1-sza partja I-ej sekcji zebra­
ła mk. 335 fen. 50, 11-ga partja I-ej sekcji 
mk. 37.

Nie ulega wątpliwości, i i  fakt po­
wyższy zachęci do ofiar ua cele narodowe 
nie tylko inne sekcje budowy Ł ódź—Ku­
tno, ale wszystkich wogóle robotników 
polskich.

D alsze  o f ia ry .
Miejskie Seminarjum nauczycielskie 

«łożyło na uroczystym obchodzie z okazji 
odzyskania polskiego nurza mk. 130 na 
flotę polską.

W dniu wczorajszym z okazji zajęcia 
Pomorza 1 dojścia wojsk naszych do wy­
brzeża morskiego, p. A. I. Ostrowski, wła­
ściciel składu papieru, złożył w biurze 
Łódzkiego Okręgowego Komitetu Plebi­
scytowego mk. 3,000 na naszą flotę i mk.
2,000 na plebiscyt d 'a Górnego Śląska.

Program dzisiejszej uroczystości.
1. Dziś o godz. 12 odezwą się strza­

ły armatr.le, dzwony kościelne I syreny 
fabryczne.

2. Po plerwsżym strzale wstrzymanie 
rnrhu kołowego 1 pieszego na minut trzy. 
Publiczność uczci tę chwilę w skupienia, 
męicz>f /? zdejmą kapelusze 1 ctapkl.

3. We wszystkich instytucjach, fabry­
kach i zakładach praca ma być wstrzyma­
na na minut trzy.

4. We wszystkich świątyniach o go« 
dżinie 12 odbędą się dziękczynne nabo­
żeństwa. W kościele św. Krzyi* zbiorą się 
przedstawiciele wszystkich instytucji l or­
ganizacji

5. Orkiestry w rozmaitych pnn ltach  
miasta odegrają bymn narodowy.

Pomiędzy 12 s 1 odbędzie się defi­
lada wojskowa na alley Piotrkowskiej.

W lóinych okolicach miasta, w lo­

kalach zamkniętych, wygłoszone będą oko­
licznościowe odczyty; w szkołach zaś od­
powiednie przemówienia do dziatwy szkol­
nej. Prowadzona będzie również agitacja 
w celu zbierania składek na flotę mor­
ską.

Wieczorem w Teatrze Polskim odbę­
dzie się uroczyste przedstawienie okoli­
cznościowe, na którem dany będzie ,Wiel* 
ki F .y  ieryk“ Nowaczyńskiego.

Cała uroczystość zapowiada się nie* 
zwykle wspaniało i prawdziwie im ponu­
jąco.

Z Rady Miejskiej.
—(o)—

Spraw ia p o d w y ż e k  n a u c z y c ie li
i u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h .
(k) Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

Miejskiej rozważano wniosek radnej M i- 
cióskiej i towarzyszy w przedmiocie przy­
znania dodatków drożyźnianych nauczy­
cielstwu nieetatowemu narównl z praco­
wnikami mie 3kimi. Sprawę tę referow l 
radny Drabarelc. Zabierali glos: radna Ma- 
cińska (N. Z. R), H jlenderski (Poalij-S,on) 
i Jahrblum (frakcja sjonistycina), popiera­
jąc powyższy w nioieTc.

Po dyskusji utrzysnal się wniosek 
Komisji Skarbowfj treści następującej: 
Wobec tego, te  nauczycielstwa nieetatowe 
sztó l powszechnych, będąc utrzymywane 
jedynie przuz mir.sto, uwaiać nal.ży za 
pracowników miejskich, Rada miejska 
uchwala:

1) przyznać nauczycielstwa nieetato­
wemu dodat k drożyźniany miesięcznie 
na równi z pracownikami miejskimi; 2) u- 
znać 24 godzin wykładowych tygodniowo 
za podstawową normę maksymalną, 
uprawniając \ nauczycielstwo nieetatowe do 
pobierania dodatków w wysokości marek 
2o0, 250 i 300 (zależnie od stanu cywil­
nego); 3) wypłacać dodatki proporcjonal­
nie do ilości godzin wykładowych; 4) wy­
płatę stosować od ł stycznia 1920 roku; 
5) wnieść na ten cel do budżetu Wydzia­
łu Szkolnictwa na rok 1919-20 kwotę ogól­
ną mk. 96,000 (na przeciąg 3 miesięcy), 
podwyższając pozy .j; wydatków do marek 
193,075.

W dalszym dągn  rozważano wniosek 
Magistratu, dotyczący podwyższenia pen­
sji urzędnikom miejskim.

Magistrat łódzki, uwzględniając po- 
łoienie materialne, zaproponował do za­
twierdzenia wniosek następujący: 1) pod­
nieść wszystkim urzędnikom pensje od 
1 lutego r. b. podług opracowanych norm; 
2) różnicę pomiędzy nowemi a dawnemi 
poborami uważać jako zaliczkę na poczet 
pensji; 3) w związku z tem wnieść do bu­
dżetu na rok administracyjny iu 19-20 su­
mę marek 708,200.

Wediug opracowanej tabeli norm, 
pensje urzędników V-ej klasy podniesiona 
zostają z 400 do 6C0 mk., a łącznie z do­
datkami drożytnianerui: dla kawalerów 
850 mk., dla żonatych z I dzieckiem—950, 
z trojgiem dzieci — 1050 mk. miesięcznie, 
urzędników IV klasy—kawal-rów 950, żo­
natych z 1 dzieckiem 1050, z trojgiem 
dzieci 1250 mk. i t. d.

Wniosek Magistratu został Jednomy­
ślnie przyjęty.

W związku z podwyżkami płac urzę­
dników, uchwalono podnieść pensje wszy­
stkim członkom M agistratu o 50 proc.

Sprawy robotniczo.
W ó r d d  d r u k a r z y  ł ó d z k i c h .

(r) W dniu 8 lutego, na ogólnem  
zebran iu  członków  om aw iano apraw ę 
podwyżki w ynagrodzenia i pow ierzono 
kom isji cennikow ej na* najbliższej kon­
ferencji z pryncypałam i zakom unikow ać 
im co następu je: zniesienie obrachunku  
od  sztuki, zniesienie pogodzinnej pracy, 
przestrzegan ie  46 godzinnego tygodnia 
roboczego i utrzym ania w zakładach  
w arunków  hygienicznych, pozatem  po­
stanow iono żądać od dnia 15 lutego 
r. b. w ynagrodzenia płacy tygodniow ej 
400 mk. m inimum i zastosow ania  w 
przyszłości m inimum w ynagrodzenia, po ­
b ieranego  przez drukarzy w arszaw skich. 
Na w niosek jednego z kolegów w ybrano 
kom isję do skon tro low ania  ksiąg za ro b ­
kowych, przyczem  pryncypalom  będzie 
postaw iony w arunek przy p ertrak tac jach , 
eby  pozwolili na skontro low anie ksiąg, 
Jak rów nlei żądać  od pracodaw ców  
podpisania urnow y n a  jednym  arkuszu  
1 potw lerdzonta przez Inspek tora  pracy, 
bo  Inaczej p racodaw cy  w arunków  nlo 
dotrzym ują.

Pozatem  postanow iono zwrćcld 
się do wszystkich związ ów 1 st-wa* 
rzys-iert robotn  czych z wezwaniem  nie* 
czytania dziennika .R ozw ój" jako wrojO 
usposobionego w zględem  klasy pracu* 
jącej.

Z e 2 « I ą z k u  D o z o r c ó w  dorao* 
wyCh.

Wczoraj u InspeKt >ra Pracy odbyłl 
się siódma z kolei kor.firencja między ka< 
miemcznikami a dozorcami domowymli 
Doszło do porozumienia na warunkach aa ' 
Stępujących:

Właściciele nieruchomości zobowią* 
sują się wypłacić na poczet zą iaaej pod* 
wyizi, poczynając od dnia 1-go grudni* 
r. z. 30 pr., przyjmując kategorję domóW 
i płacy od m irca 1919 r.

Wypłacie dwutygodniowy zarobek na 
poczet żądanej 13-ej p:nsji jako dodatek 
druźyzniany bez potrącenia wypłaconych 
nagród gwiazdkowych.

(r) Polski Zw. Zawodowy dozor* 
ców  dom owych l fabrycznych na swojeni 
zebraniu  postanow ił zb ierać  od człon* 
ków związku po 10 mk. na u tw orzenie 
kap ita łu  do zakupu prow iantów  pierw* 
szej po trzeby , oby w ten  sposób  przyjść 
z pom ocą swoim członkom ; w ybrano de­
legatów, upow ażnionych do różnych za* 
kupów.

Mowy cen n ik  c ie ś l i  i n tofarzy«
(r) Na zebraniu  Polsk. Z*r. Zaw. 

cieśli i s to larzy  om aw iano spraw y cen4 
ni..a płacy opracow anego przez związe'<> 
Przy 46 godzinnym  tygodniu pracy, cieśli» 
sto larzy, kołodziei, bednarzy po 48 mk. 
dziennie m inim um , robotn icy  przy ma- 
szynach 36 mk. dziennie, term inatorzy  
od  16 do 23 mk. dziennie.

W ybrani delegaci na konferencjo  I  
pracodaw cam i upoważnieni do zaw arcia
i podpisania umowy.

U ro b o tn ik ó w  m ie jsk ic h .
(r) Na osta tn im  zebraniu  Zarządu 

Związku Robotników  m iejskich, o* 
b radow ano  nad podziałem  m andatów  
nowego zarządu. W sk ład  zarządu  
w chodzą S. Gał.iiewicz prezes, M. Sob* 
czak w iceprezes, W. Rybicki s tarli.tik, 
W. Ś lązak  sek re tarz , członkow ie J. Je­
żowski, J . Wó cik, F. Płyta, S. Furrnań- 
ski i Fr. O sędow ski.

U p ra c o w n ik ó w  tea tra ln y ch «
Na ostatn iom  zebraniu  na żądanie  

członków postanow iono dopom inać sią
o podwyżkę obecnie  pobieranej pensji 
tygodniowej o  50 proc. W tym celtl 
w ybrano delegacje. Postanow iono wy4 
słać  de legata  do Kalisza w Calu utwo* 

.rżen ia  sekcji związku.

Z eb  &nie b r u k a rz y .
Dnia 12 lutego o g. 5 po poł. w ł<v 

katu Pol. Zw. Za*. G łiw na 81 odb}diio «(« 
o»oI ie sebrauh cz ton tów  Pol. Z r .  
brukhrzy, botoai «rsy i robotników ¿i itn iyoi>
o liesue i pun^taslae priybycie prosi

Z*riąd.
P o d w y żk i w  p r z e m y ś le  m ącz*  

nyrn w  Z g ie r z u .
(w) B uro  bicia w praem ^śe muct- 

oym w Zgierzu zoitał« t*£dgn>ne w t«s 
spoiób, ż ez-il dnUoin plekirskim podwyi* 
•zoUO wyu igrodzt) iio <ia 225 mk. tygod­
niowo, ua co ci uitstni zgodzili się 1 roz* 
poosęli pracę.

Kalendarzyk.

11
Srodi

D zli Saturnina 
Jutro Modesta
Wschód słońca. 7 m. s9
Zachód „ 5 m.0 1  
Wschód księżyca 12 m. 4^
Zachód _ 9 m.

U sp o n M I historyczne-
12. II. 1763. Csartorysey «wracaj* 

b!q do imperaturowaj K-Urtyny II o esyn* 
n<t pomoe dla wydobycia Rseeijpoipolltol 
s be«rządu, Vf odpowtsdzi na to wkrac**< 
g*n. Sołtykow w granloe Litwy na eEelfl 
8000 śołnl»r*». Jeat to krok f*U!ny bf' 
pozwala s1q Ito°J1 mieszać w nasse spr 
w sw aętrins.
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Z tęcli ef$cuizttjl fi. Z. R.
Z t b r a a i «  Z a r z ą d u  Uk<-qgowut|o

h. Ł
Dni* 15 lutego b. m. o  g. 2 pp. w.

N. Z. K. Piotrkowska ®1 od Ił dzie się ze­
branie Zarządu Okręgowego. Ze w.ględu 
na wa>.ne sprawy organizacyjne delegaci 
wszystkich środowisk N. Z. K. w okręru 
l*’d'..<un są obowiązani Zjawić się bc-iWa- 
runkowo.

Tsatr, muzyka I sztuka.
T o a t r  Po lak i.

Występ Ludwika Solskiego.
Dziś- w śroclc; ku uczczeniu upamięt­

nień.a dziejowej chwili odzyskania ziemi 
pomorskiej odbędzie się w Te2trze Polskim 
uroczyste przesil, wienie. D m ą będzie 
.'ituka A. N iw c/.ynskie^o p. t. „Wielki 
F y ie ry k *  w mistrzowskiej interpretac i Lu- 
cw a Salskiego, grana jest dziś po raz
ObUttli.

Ju tro  premiera głośnej sztuki M. Gor- 
kiia p. t. .Mieszczanie", w której znako- 
m ty artysta p. L. Solski ma znów jedną 
ie  swych tól popisowych.

Początek przedstawień o g. 7-eJ wiecz

l P o ra n l i l  d z ie c i  d la  d z i e  i*.
( ) W  n jblii»«n niedzielę Wydział 

8zk«ln d w a  w T ^u tna  imejaLiin o g. 1 1  1 
poł r no, u r i ą  za „Poranek koncertowy" 
dla d lec i askół p o w s z e c h n y c h .

W wykouamu wtZiuą U'!»lnł: chór, 
orMaatra, ur»a potseat^ó lu i wycLowuńcy 
gimn z urn miejskiego.

BJoiy nostmą, rozlane poml<jdsy u- 
eacnicM t uczniów starezy h oddziałów, 
wyloaowanych sskół mitjsfcich.

Z miasta.
Z Rady Efliajokie].

Dziś odbędzie się uroczyste posie­
dzenie Rady Miejskiej z okazji do.,ścia 
wo sk pols Ich do morza.

R a o ze  p e r s p e k ty w y  m ilita r n e .
Z kól dobrze poinform ow anych 

Czerpiemy w iadom oić, i e  optym izm  co 
do dobrego wyniku dalszej ew entualnej 
wojny z w o js ^ m i czerw onem l je s t zu­
pełnie uzasadniony. Z arów no w yszko­
lenie, jak zoo; a trzen ie  arm ji polskiej 
dnią wszelkie gw arancjo zwycięstw  na 
polu  bitwy.

I
R a cje  ou k ru  n a  lu ty .

(k) Starostwo na m. Ł (lt otrzymało
* mlnist rjum Aprowizacji następującą de­
peszy W lutym po ecamy wydawtć cuder 
według tymczasowej miesięcznej normy:

Miasta ponnd 25,000 mieszkańców — 
400 gr., ponad 8.O00—300 gr.; ponad 3,000 
m eszk. 100 gr. Miasteczkom poniżej 
30i)0 mieszkańców i wsiom—cukru me wy- 
C*w ć. Dodatkowo normy według itistruk- 
ęji L 198/3 be* zmian, wyłączając szpita­
le, których łączna uorma zasadnicza do­
datkowa 1 kilogr.

Typow a p rak ty k i b a rżu a* ]] 
o b u za rn io za j.

(r) Pan Szw ajcer, znany wielki ob- 
az irn ik  z pow iatu  łaskiego, zaangażow ał

d i  1 icznej s iu ib y  folw arcznej swoich 
dóbr, zam iast ls-.arza — felczera , żyda 
f^yng.er-». jasna, t e  wywołuje to
wielkie niezadow olenie, felczer choć mu 
tego  n ew o lno , ?upi c ię te  bańki i leczy 
na pot ,j<*. — C dkawi jesieśm y, czy, 
gdyby p. Szw ajcar z^c orow ^ł wezwałby 
do si :bie f J u e  a, z m a s t lekarza? Aie 
praw da, ?c w pojęciu tych panów, siu* 
żący to  inny Człowie !

S ąd źm y , źe w spraw ę tę  pow inien 
się w trąc ić  ie k a r i powiatowy.

To sam o dzieje się i w innych dw o­
rach , w utóryc,! najpierw  wzywa się fel­
czera , a  dopiero, gdy już źle — lekarza.

Za a z p lt .t la  w  R a d o g o s a e a u .
(k) W szp ta lu  w R adogoszczu  o- 

tw arte  ma ą  być w krótce jeszcze dwa 
m ałe baraki ula um ieszczenia chorych 
na szkarlatynę i innego rodzaju  spo ty­
kane choroby z a k tź  .e. W szpita lu  tym 
przeznaczono dw a bara  i, do których 
będą  przeniesieni zet szp ita la  8w. Alek­
sandra  chorzy na pri źncę; zaś na pierw* 
szem  piętrze um ieszcza ii będą chorzy 
dotiw h c i  Chorobami w ew nętrznem u

W obec tego  otw orzy się 100 m iejsc 
wolnycn. Z im kniacie  więc szp ita la  Sw. 
A leksandra nte b id z ie  tak  dotkliw ie od­
czuw ane.

Personel, który  ze względu na cha­
ra k te r  zaięć nie je s t potrzebny s ta le  w 
szpitalu , nie b e d z e  m ieszkał w obręb  a 
szpitala , lecz będzie tylko przychodził.

*W yoleczki d z ia tw y  s z k ó l  p o w s z e c h n y  h(
(k) Na ostatiilem posiedzeń u Wy­

działu Szkolnictwa postanowiono fundu.z, 
wy tuczony w budżecie na wycieczki dla 
dziatwy szicuł powszechnycn w sumie
50,000 Marek nie rozdzieLć pomiędzy po­
szczególne szkoły, lecz zorganizować na 
początku lata kilka wycieczek kraoznaw - 
czych dals/ycb, jak naprz. do O.cowa, w 
Góry Siv ę iok ./y sde  i t. p. Wydział szkol­
nictwa poczyni starania zawczasu o wy­
jednanie pewnych uiatwień na miejscu i 
w podróży.

f t l ąi a p od  to r fe m .
(r) F u n k c jo n ar usze- po! cji zatrzy­

mali w czoraj na uiicy Głównej wóz n a ­
ładow any torfem . Pod torfem  znalez o- 
no 4 worki białej mąki, k tó ra  była prze- 
rnneze  a  dla nijakiego Cyka, w łaściciela 
s lepu spożywczego przy uf. Głównej 
37, znanego zdziercy l paskarza.

(ła d n a  n « i l t d o i» a a ! a '
(r) W dniu 8 b. m. odbyło się ze ­

b ran ie  ro  Iziców dziatwy polskiej szkoły 
m iejskiej Ns 24, przy ulicy G uberna- 
to rsk iei 22

Na zebraniu  tem , na w niosek p. 
Józefa H bnera , postanow iono otw orzyć 
kooperatyw ę szkolną z funduszów sk ład­
kowych, któraby po dostępnych cenach  
mo£ł.i dzieciom  d osta rczać  zeszytów, 
o Ió w k ó w  itp . przedm iotów .

Na ce! powyższy złożono zeraz 
292 mk. 50 fen. Uchw ała ta  ma d u ie  
znaczenie.

Na tem *e zebraniu  do sądu  dziel­
nicow ego Komisji Pow szechnego N au­
czania zosta ł w ybrany p. P io tr PajKowski, 
na zastępcę p. Józefa  Szych. Na członka 
Opieki Sz olnej zo s ta ł w ybrany ponow ­
nie p. W alenty Laszczyk.

Uroczyste posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA 10 lutego (wł). Dzisie;-

*ze pos edzenie Se,mu z 0 <az|i objęcia 
ziem pomorsk ch przez. Polskę—wypadło 
nader imponuj ico. Zwłaszcza sil ie wra- t nie wywarła aiowa marszałka Sejmu, 
której posłjw .e v.yslucholi stojąc. Mowa 
Jego, podobnie jak i mowa posła Da­
szyńskiego w spiavrie plabiscytu Frz)’- 
lętą była oklaskami.

WARSZAWA 10 lutrgo !(PAT). Dzi­
siejsze positdzcnie uroczyste otworzył 
marszałek prz mów fniem  poświęconem 
»czczeniu w elk ej g hwili historycznej o-' 
bjęcia prastarych poiSkich zitm  przez pań-i 
stwo polskie i dotarcia wo.sk polskich doa  
Bałtyku. Pierwsza rocznica istnienia Se;-jfc 
mu, mówił marszałek, zbiega się z chwi-H 
lą objęcia przez Polskę wybizeża polskie-',
Eo. Szum Bj.tyku jes najpiękniejszym ’ 

ymcem wsttiz^szeaia O czyzny. Marsza­
lek wyraz ł tioid ludności Pouiorza, która 
przez jeden i pół wieka opierała się za-, 
pędom gcrraanua-yjayoj uajuśdcy i prz.z-
io oi>.Owiła Pomorze polskie od tego -ta 
uie stało ukieui sauern eaitnurzy»-, , 
kicoi słuwiańskum, jsk okolice aad ŁaOi* , 
J Od.ą, dalej do je] wynarodowienia, aie-, 
by miała ¡e naśladować względem tych 
N.emców, któiych teraz Opatrzność odda-i*

je pod opiekę państwa polskiego. Wob?c 
nich Polska chce zastoio^ać dawne hasło 
swoje .Równi z równymi*.

Odzyskaliśmy brzeg morza, ale nł’e 
odzyskaliśmy G Ja iska. (Głos: „odzyska­
my"). Dlatego ważnym zadaniem naszera 
musi być budowa własnego portu na wła­
snej ziemi.

Następnie marszałek .zw racał się z 
apelem do ludności obszarów plebiscyto­
wych i witał przybyłych do Sejmu przed­
stawicieli rodaków naszych z Ameryki: p. 
Jana Smolsk ego, prezesa wydziału naro­
dowego w Am*ryce, ks. rel.tora Z jpałę i 
ks. Bronisława G-Iichowskiego. Marsza­
łek zWió^ił uwagę, gżę wychodź :y nasi 
przyjęli w A neryce amerykańską zasadę 
dostojności precy ludzkiej i w tym duchu 
składa marszałek hołd całemu wychodż- 
twu w Stanach Zjeduccłonych. (Ó.daaki, 
buw a na prawicy i w centrum).

P. De Roset referował spiaw ę wnio­
sku swego, p. Ąnusza i innych o utwo­
rzenia k tm .sji morskkij, k.óie to Ul>a 
przyjęła do wiadomości.

Przystąpiono do drugiego punktu 
sprawozdania do pilnej do sprawy pro­
jektu buuowy portu morskiego na lewym 
brzegu Wisły w w o jew ództw  pom onkiem ,

oraz pogubienia W>sły od Bałtyku do 
projektowanego portu.

R^ąd wnosi projekt budowy nowego 
portu na lewym brzegu Wisły w woie- 
wództwie pomorskim, oryz połączenia te­
go portu za pom cci pogłsbienia Wisły z 
morzem Bałty kiem. D godniejsze byłoby 
połączenie kanałem, lecz ponieważ kanał 
ten prz.ctiodiiłby przez terytorium wol­
nego miasta Gdańska przeto projekt 
byiby niewykonalny.

M óvca prosi Sejm o przyjęcie wnio­
sku rządowego.

P. D szyński w dłuższem przemó­
wieniu wyiaża uznanie dla referenta za'to,
i i  przestrzega świ».t, iż budowa por.u pol­
skiego, niezaleinego o j  Gdańska, n.e jest 
pustą pogróżką, ule konieczną konsekwen­
cją rozwoju gospodarczego państwa pol­
skiego. W dalszym ciągu przemówienia 
p. Daszyński puin-za sprawę plebiscytu. 
Przy tej sposobności piętnuje stanowisko 
socjalistów niemieckich i klsrykałów nie­

mieckich, z k<órvch jedui w imię: między» 
narodowego braterstw j, a drutlzy w imif 
haseł chrześcijańskich, wypowiadają basUfc 
jakobyśmy Polacy byli narodem uitkab  
tun lnym . Polska nie jest żebrakiem mię* 
dzynarodowym. N e zawdzięcza swojej wisi* 
kości łasce czyjejkolwiek, ale tylko wła­
snym wysiłkom krwi i heroizmu. Polski 
ma prawo za to do sz..cunku ze stron) 
całego świata. Jeżeli Polska krytykuje aie« 
bie samą, to tylko dowód jej wewnętrznej 
siły.

Po zamknięciu dyskusil w tym przed« 
miocie, p. Chaniewaki referował sprawy 
rekwizycji zboża u rolników, stosowaną 
bezwzględnie i bez zabezpieczenia konie­
cznych potrzeb gospodarczych. Równiei 
p. ks. Orfoń żalił się na bezwzględność 
postępowania władz wojskow/ch podczas 
rekwizycji zboża. (Biedni obszarnicy i chło­
pi—biednilll Przyp. red.).

Na tem posiedzeń e zamknięto. Na* 
stępne odbędzie się w piątek.

O aprowizacją fcoctei,
WARSZAWA, 10 lutego (wł.) Podse- 

k retarz Sianu w ministerjum aprow.zacji, 
p. Zaborowski, przyjął dzisiaj delegatów 
łódzkich w osobach wojewody p. Kamień­
skiego, wiceprezydenta Wojewódzkiego, ła­
wnika Kaffai kego i dyrektora Łubieńskie­
go. Pan Zaborowski przyobiecał, że w 
czasie do dnia 1 marca wysłanera bidzie 
dla Ł dzi zboże kontynge t/w ez e  Skalmie­
rzyc. Podsekretarz Stanu wyd3ł również 
60 frachtów na przewóz 60 wagonów za­
kupionego przez M agisłrat łódzki zboża 
pozakontyngentoweg;o. Wreszcie przyobie­
cał swe poparcie w sprawie dostawy zie­
mniaków z Wielkopolski.

(Dotychczas tylokrotnie byliśmy łu­
dzeni .óżnemi obiecankami, ie  niema pe­
wności, czy i obecna energiczna akcja de- 
egacii odniesie skutekl —  R jl.)

WARSZAWA, 10 lutego (PAT). Sej­
mowa komisja sprowizacyjna pod prze­
wodnictwem p. Grzędzielskiego obradowaia 
nad bieźącemi sprawami organizacejnymi. 
Minister S! wiński dał uspakajające wyjaś­
nienia co do stanu zapasów zbożowych w 
Poznańskim i zajętych obecnie dzielnicach. 
Zak ńczenie akcji okupacyjnej spowoduj#' 
z<.razcm zwiększenie środków przewozo­
wych.

Oczekiwać przeto należy rychłego 
ukończenia obecnego przesilenia aprowi- 
zacyjnego. C do przymusowego zakupu 
zboża w gospodarstwach poniżej 40 mor­
gów wybrano podkorms.ę, która na ju« 
trzejszem zebraniu pełnej komisji przedsta­
wi T/nioski nadające się do głosowania.

Solraiig sfasm suSsia i Sesji
WARSZAWA, 10 lutego (wł.) Wywiad 

z Radkiem. Korespondent j.Kurjera Lwow­
skiego* rozmawiał z Radkiem Sobelsoh- 
nem, który przejeżdżał niedawno w zam­
kniętym wagonie p.zez terytorium Polskie. 
Radek — powiedział, ie  pierwszem zada­
niem jego po powrocie do Moskwy będzie 
wysianie noty pokoiowej do Polski.

Bolszewicy zgodzą się na wszelkie 
warunki terytorjalnc. Godzą się również 
na zaprzestanie tajnej prop-gandy bolsze­
wickiej w Polsce. W zakończeniu powie­
dział, że Rosja bolszewicka n.e posiada 
dc brych informacji ł Polski, gdz e nąogół 
jest lepiej, niż sobie to wyobrażają w Mo­
skwie.

i i i  S i l i  fisnaluw
z dnia 10 lutego.

Front lltewsko-białoruskl:
Oddziały nanze odparły atak bolsze­

wicki w rejonie G rcmmla. Zresztą n.» ca­
łym froncie dzień upłynął spokojnie.

Front wołyński.
Sytuacja bez zmiany.
Front podolski.
W wypadzie na wschód od Płoskirc- 

wa rozbiliśmy pod Bogdanowem znaczniej­
sze siły bolszewickie. We wczorajszych 
walkach pod Jełtuszkowem bolszewicy 
stracili około 100 zabitych.

Pierw szy zastępca  szefa sz tabu  
genera lnego

Kuliński, pułkownik.

0 ro b o ty  pub liczne  w  Łodzi.
WARSZAWA, 10 lutego (wł.) W ce- 

prezydent miasta Łodzi Wojewódzki udał 
się do Ministerstwa Robót Publicznych w 
sprawie kredytów na prowadzenie robót 
publicznych w Łodzi. W • ministe^um 
oświadczono, że Łódź uzyskała pół miijo- 
na marek tytułem zaliczki na przyszłe 
większe kredyty.

Uzyskanie tych kredytów Minister­
stwo uwarunkowało otrzymaniem dodatków 
danych w sprawie wydatków dotychczaso­
wych.

Wiceprezydent Wojewódzki obieesł 
dostarczyć tych danych w ciągu dwóch 
tygodni.

Prusy w schodnie już ca łe  wolne!
PARYZ 10 lutego (PAT). Komen­

dant wojsi; niemieckich w Prusach wscho­
dnich depeskuja z Kołobrzegu, że tereny 
Prus wschodnich zostały opróżnione z 
wojsk niemieckich.

GDAŃSK 10 lutego (PAT). Daia
10 b. m. rozpocznie sit; transport przez 
Gdańsk wojsk polskich, mających za zs- 
aanie zajęcie pozostałych jeszcze teryto­

riów w Prusach królewskich. Wojska po- 
jądą przez Iławę, Tczew i Gdańsk

Generał Haller w Gdańsko.
GDAŃSK 10 lutego (PATi. Dziś 

bawi w Gdańsku dowód.a f ontu pomor­
skiego gen. H all'r. Na dworcu powitały 
go generalny kem sarr p. B iesudtcki, do­
tychczasowy d-legat rz^du polskiego Je- 
łowicki i przedstawiciele władz wojsko­
wych i cyw-lnych. Po krótkim postoju 
gen. uda się do Pucka.

Gdańsk wolny od Niemnów.
GDAŃSK 10 łutego (PAT). Wczo­

raj rano ostatnie wojska niemieckie w si- 
le\ 1 skomb.nowauego bataljonu opuściły 
Gdańsk. To południu i wieczorem przy* 
były silne oddziały wojsk angielskich, Zło­
żone przeważuie z I landczykow. Komen­
dant wojsk angielskich Haging ob.ąt dziś 
urzędowanie i zamieszkał w gmacuu da­
wnej generalnej komendy. Na gmachu 
komendy powiewa flaga an^idsKa.

GDNSK 10 lutego (PAT) D i ś przy­
był do Goańska bataljon francuski, który 
stacjonowany będzie w Nowym porcie.

Opór Niemców.
WIEDEŃ 10 lutego (PAT). B. K. 

donosi z Berlina, ze przywódcy stron­
nictw politycznych odbyli poufną konfe- 
renc ę z rządem w sprawie wydania win­
nych. Rząd sprecyzował swoje stanowi* 
sko. Okazało się, źe między stronnictwa­
mi a rządem panuje zupełna jednomyśl­
ność na punkcie niewydania winnych.

WIELEŃ 10 lutego (PAT). B, K. 
donosi z Berlina „Deutsche Allgemeina 
Zeitung" dowiaduje się t  kół zbliżonych 
do rządu, ie  rząd niemiecki zdecydowany 
jest stanowczo nie zmienić swego stano­
wiska w sprawie Wydania winnych, których 
przedstawili w necie do koalicji dn. 25 
stycznia. Projekt aby winnych sądzono 
w Kolonii jest dla rządu niemieckiego aie
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do prryfacia, gdyi trybunat w alazłby się 
w sferre wpływów wojskowych władz ea- 
teniy. '■

Ka Śląska Cieszyńskim.
NOWY TARO, 10-20 lutfgo. (PAT)

Z C szyna donoszą: D ils rano wyiecbała 
Konii'ja plebiscytowa dla Spiszą i Orawy 
do N wego Tar?a i Zakopanego, K 'tn isił 
towarzyszy do Zakopanego delegat Mini« 
st^rstwa «praw zagranicznycb, Władysław 
Gilnter.

NOWY TARO, 10-go lutego. (PAT). 
D iii baw ili tu podkomisja plebiscytowa 
dla Orawy i Spisz«. Nowotarska Rada po­
wiatowa podejmowała ją obiadem, poczem 
przedstawiła d ę  podkomisji deputacja z 
Orawy i Spis a, prosząc o usunięcie terro- 
iu czeskiego, wobec którego aie mogą 
wióc ć do własnych domów.

Porażka bolszewików na południu Rosji,
WIEDEŃ 10 lutepo (P1T). B. K. 

donosi z B;rlinai .yorwUrts* ogłasza do­
niesienie angielskiej misji wojskowej z 
południowej Rosji, wedłnz którego boi* 
sz -wicy, którzy chcieli zdobyć (linję Don- 
M oyci zostali odparci a c i^k iem i stra-
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tami. Lód na rzeczą załamał się, wielu
bolszewików utonęło, a reszta została 
zmuszona do cofnięsi« się w popłochu w 
kierunku północnym. Bolszewicy stracili 
wiele armat i wozów. Odziały bolszewi­
ckie, które chciały przekroczyć Don na 
ws> hód od Rostowa zostały po ciężkiej 
walce odparte po;a rzekę. W walce wzi;- 
to do niewoli 8100 tołnierzy, 171 armat 
i 339 karabinów maszynowych.

W ojska japońskie na S jb e rji.
PARYŻ 20 lutego (PAT). Radjo pozn.' 

Z Tokio donoszą, te  Czita i inne mia* 
sta syberyjskie opuszczone zostały ptzez 
wojska japońskie. Jap ń:zycy mają tak­
te  opuścić linję kolejową transsyberyjską 
i ziemię nadamurską.

Austrjaccy winowajcy wojny.
PARYŻ, 10 lutego (! AT) Radjo pozn. 

Lista osób, które ma wydać Austrja jest 
ju l  przygotowaną, lecz musi być jeszcze 
tbadauą prz z przedstawicieli Polski, Ju- 
gosławji i Rumunji. Ka liście znajdują 
się między innymi: były arc: Józef, były 
szef sztabu Arzt von Strausenbcrg, marsza-

G Ł O S Z E N I A

|ek Kóyese, gen. Poti rek, marszałek Bo- 
reow tz  i były minister spraw zagranicz­
nych Bertboid.

Howy w icekról Indji. ’
NORDE1CH, 10 lu tego  (PAT). Mar­

szalek  Heig naczelny wódz angielski zo­
s ta ł m ianow any w icekrólem  IndjL

Cała nadzieja we Francji I Anglji.
LONDYN 10 lutego (PAT). .T im es“ 

wskazuje na donoicsle znaczenie zapo­
wiedzianej podróiy Milleranda do Londy­
nu i na wagę konferencji między rządem 
irancuskim i angielskim, podnosząc, te  od 
współdziałania Francji i Anglji założy 
przyszłość i cywilizacja Europy.

Warszawa
Telefonem  od  właan. ko responden ta

Aresztow anie komitetu 
kom unistycznego.

Wczoraj władze iandarm eryjne wy­
kryły w stolicy i aresztowały cały komitet

Z W Y C Z A J  N

komunistyczny. M. io. aresztowano ra »  
nego socjalistę lewicowca Warskiego, b. 
radnego m. Warszawy, osławionego Ciszew­
skiego z ¿ona, wysokiego urzędnika miai- 
sterjum oświaty Grabowskiego, Trnskiera, 
fabrykanta żyda. Wszystkich osadzono #  
więzieniu mokotowskiem. Śledztwo pro 
wadzi źandarmerja.

Delegacja robotników 
gdańskich.

Wczoraj w klubie posłów N. Z. R 
przyjmowano robotników polskich z GdiA- 
ska. Są to delegaci Polskiego Z jednocze­
nia Zawodowego i Narodowego Stronnict* 
wa Robotniczego.

S tra jk  praczek w  W arsza w ie .
Do całej serji strajków przybył wczo* 

ra) w Warszawie strajk praczek.

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L enairtow ioz,

nHcanm

E;
Txvrr'rr 'xmn

Ogłoszenie.
Magistrat ra. Lodzi niniejszym ogłasza

k o n k u r s  na d z ie r ż a w ę  ogrod u  
w a r z y w n eg o  i o w o co w eg o

przestrzeni około 3  morgów Bawierającego 81 drzew owocowyoh 
i 245 krzewów, położonego przy ul. Placowej Nr. 14.

Ubiegający si«j o dzierżawę winni nadsyłać swe oferty do 
dnfa 25 lutogo 1929 roku wraz z wadjum Mk. 200.— do Wydzia­
łu Zdrowotności Publicznej— na ręco Przewodniczącego Wydzia* 
łu — dr. Koziołkiewicza.

a ro - i m a g istr a t .

OGŁOSZENIE.i

Wydział Zdrowotności Publicznej niniejszym po­
daje do wiadomości, źe w ambulatorjum dla chorych 
zewnętrznych wakują posady:
kierownika ambulatorjum, 3-ch le karzy wanerologów 

t-go lekarza okulisty,
1-go le karza neurologa, 

i I-go le ka rza  chirurga.
Bliższych wiadomości zasięgnąć można u Przewodniczącego 

Wydziału Zdrowotności Publicznej dr. Koziolkiewicza do dnia 20 
lutego 1920 roku.

M A G IS T R A T .

OGŁOSZENIE.
P o t r z e b n i  s ą  t e o ł i n i o y

z praktyką w robotach brukarskich i ziemnych do naszego Oddzia­
łu Brukarskiego.

Pensje wynoszą od mk. 1000 do 1500 miesięcz­
nie w zależności od kwalifikacyj naukowych i prak­
tycznych.

Podania ze św ia d ec tw a m i k k r o w a ć  należy dó Magistratu 
m. Łodzi, Wydziału Budowuictwa, nie później, jak do dnia 15-go 
marca 1920 roku.

8 0 8 - 1

m -  2 5 0  m a rek
płacę za aparat starych zębów, kupuje takie sta­
re złoto 1 stare złote zęby za co płacę naj­

wyższe ceny.
P ra v a  oficyna p ir te r ,  Andrzeja Hr. I  Nadryczny-

3 1 3 -4

Obrączk i ślubne wszelkiego 
rod¿aj-a, a ta k ie  falm a 14 

m a i «  nabyć u jubilera O łów na 
80, U a  >g i l  kupuje  b l2utcrj{  
w szelkiego rodzaju I «eg« rui.

Sprzedam urządzenia!II
sk le p o w e ,
W’ IB m. 2

w iadom oić Szkolna

m a a n m a m m m i m B m a u a m m m m m m s a a B S i

Ogłoszenie.
Magistrat m. Lodzi ogłasza niniejszym

konkurs na dostawę
wraz z ułożeniem do szpitali miejskich 10.000 pudów loda.

Oferty wraz e wadium Mk. 600.—  należy nadsyhó do dnia 25  
lutego 1920 roku do Wydziału Z d ro w o tn o śc i Publiczne}, Plac Wol­
ności Nr. 1, pokój Nr. U  na ręce Przewodniczącego Wydziału 
dr. Koziołkiowioza.

M a g istra t.

S t..icze«ska A uioiiiua . a^uDiii 
kar*< węglową, -wydaną » 

okręgu, 350—1

S zyję elegancko kostjum y od 
mit. 75. Pale* 8 ', nul(n!') 4 \  

K raw iec dam ski RÜDZK1, P io tr­
kow ska 17. 835—3

S kt adziono le jn y m  
na Ü o’.ó\> w raz

ÜBT Slliltiflt
stara kupuje i płacę naj­
wyższe ceny również i 

złote zęhy.
G łó w n a  JNft 3 . 827—7

m* 15 Iroiit li-glo p iętro .

Prenum eratę  i oy ło .zeaia

Ogłoszenia drobne.
..... u.. 1.1' r "~r .i ¿a

Bajla Sendyszew zagub iła  
w ęglow ą w ydaną w i 

g u , 1 legitym - 
osób.

Ba ji. S ^ndysz-w  zaguoiła pa­
szport n iem iecki w yilany w

Łod’l. 363—8

Bu is .U ju  Rywka zagub ła pa­
szport n .em lcck i w ydany  z 

B rzezia 1 k a r t j  węglową w ydana 
z okręen. 362—3

d o Kt o  pragnie odstąpić p 
7. lub m ieszkacie um«

867—1 M agistrat.

IUPJESA f̂iPtSZAOKIEGO 

P R A C Y
przyjma:e księgarnia W* Ni- 
Uon Piotrkowska 162 (róg 

Głównej),
366—a

. .  . . tój l. 
2, lub m ieszkanie umeblowa­

ne, prosim y i^ ta sz a ć  się do B iu- 
n  lnlo^m . Stenkte-
w ioss 67. A<lr*»y przyjm uje slą 
bezpłatnie. 371—3
P olańczyk Jau zagubn kart) 

węgl»w% wydaną V ncz^st.
ku.

chleocw ą
z 12-ma

k artkam i 17-go i 18 okr su, w y­
daną w okręgu na imie A ndrzeja 
Ü lierta. Przajazd 22,

S kradziono leg itym acji ■ hlc- 
bowii, w ydaną w cm tru li na 

4 osoby, ora-« 12 mk. piauiędzy 
na imię M arjanny W itcaak . Przo- 
jazd 22. 3 4 7 -1

Uzd o ln i.n y eh  blurall*U>w—ki. 
b u ch slte rć w —kl, stenogr»» 

lUtKl, m aszynistk i, kasjer i. «- 
k s^ed jen tk i, po lecnB  uru Infoim- 
.O n m ia o *  Sienkiewicza 67. 
__________________  ̂ C6>> 8

3  proc. taniej niż w->żed/ie, bo 
w  raifSzkaniu pr/w atneffl 

resztki na m ęskie, ub ran ia , to­
wary z f ib r , L eonhards 1 icnyck 
firm , sukna, korty , szewioty, wc<* 
ny na dam skie kostjumy i suknie. 
Biało to w ary  na b ie ltzuę, w sypj. 
pościel, su ró w k i, o>-lp do cler«'*' 
darcia, granatów * płótno; KiUń” 
a kiego 40, front II p iętro , m. lft 
w ejście aa prawu. Sił-ł— 10

Z aginęła k a rta  węglową wyda­
ny w len trali na iml't J  ul Jł 

P lsarskkle). Kilińskiego 128. 360-i

Zaginął paszport alem iecki, wy­
dany i 'a  imię Stefunjl Zie- 

lińskie) w Siedlcach. 375—3

Zagubiono legitym ację chlebo* 
wą. w ydaną w okręcm n t 
ptorentyna W irnm , PforkaS^ 3 3 — 1 ŁSI-I

kar- 
okry- 

chlebow ą na 6
3 6 1 -1

Rob‘>taik «lo sprzątania ¡ otrzeb- 
a j  zaraz. Skład maszyn do 

374-1szycia Piotrkow aka 09.
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